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fenomena1lny tenor opery wiedeńskiej, Louis Graveurc 0imz c:zair:U~ą.:a 
Camillw łforn wy1stą1pią w naonowszym przeboju wiedeńs1kim pt. „Walc 

dla ciebie" na otwa:rcie sez'.::nu w ik!nie ,iPaJa:;:e''. 

Mary .EUis, znana z fiLmu „So1bo,twó1r króle­
\V1Siki'', u1rnże się w ,pięknej ope1retce filmo­

wej pt. „Wiosna w Paryżu". 

Ur101cza paira koc hauków, w~·rner Baxter 
i Janet Gaynor zbier,~::.ą zasfo,żone tryumty. 

w .filmie pt. ,,PnnvJ do sz1c1zęścia,' 1 • 
fot. fox· 

Jose Mojka, •makomity śipiew<~k i ailctoir Jil­
rnowy 101raz Rosita Moreno w filmie pt, 
HDzie1wczę z :-rbło'ków 1'. fot. fox. 

Fot. Para'!11ount. 

Riu1by Keeler 1uikaże się w fiilma1~h:. „iPrnme na1d.a miłości" (:re±. Frank Bo.r.zage). i ,,No-
cne motyle'' (reż. Llo1yd Bacon). Fot. Watrner Bros. fir1st National· 

Odbłt,o w druklaml .~XurJera Lódzkiego", 
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POLSKA. -w GENEWIE 

Mi11i1ster Spraw Ztugraniczny1oh Rzplitej P::ilskiei, p . .Józef Bec.k, podczas rnz1mowy z premforem 

5-ym Wojewódzkim 



Miasto ·Słowackiego. J 

Zdążiatem do 1miasta Słowaokiego - Krze 
mieńca - okólną dość 1cLrogą. Z P1uszc,zy B!a 
tostockiei, gilzie cu<lownc lai.o dorgrze\l/a!o 
w protej uhuc1e w lesie, jechałem prze·z Ko 
wet, a p.Jtem Zdołbunów, do K1rzennef1ca. 
W ymęczouy 1podró:żą znmlwzlem si.ę n::t 
s.kromny·m dworc!ll w Kirzemieńau. 

K;rzemicmcc .wita· 1p·rzyjezdnego zgoh kic 
p:tkim bnu1kit1m i wit!lL.:e m„Jow111cz<1 u.i1· Jgą, 

która: w obirnmieniu 1drzew dźwiga się ku 
górze. Sanno ccntwm mi'·!Stecz1ka 1leży bo­
wiem w.~nsoiko. Jui .zd~tleka widzimy kovu­
!.v k,}ściol:i, któ1ry c·zuwa przy 1ry11lm i biia­
i~ śd:.my masywnego Liceum Kr;zemieniec-

kiego. 
To Liceum Krzemienieckie, chh1ha imiasta. 

to 1pira \vtdz,iwy pomnik polslkicU lkul tury, któ­
ra proi111ieniowała na .kiresy. Utrw1aiHla się 
u~m ona t}1siącem poczy1niaf1 1k1ultur.allny.ch, 
który.cli nic nie potrafi zniszczyć. Miaszero­
\\ ała ta :kultura. pora cą pols'kic1go cllw Jl'!U, biu­
dowa. kościołów, sz.kó!, 1wielkJemi funda.c1ia­
m1. Polskie ży·cie umyslc1we tętniło' tu ży­
WG przez wie'ki i zaczyna 1dziś w o·d:rndzo­
nej iPolsc'e prężyć się do 1Dwego skoku. 
świadczy o tem inicjaty\Via: towa11-.zyst\v, 
bihl~otek, teatrów c1b;Hzdow:yoh, z1aJklada-· 
nrch ;pism. 

I'ni,a 22 września irb. odbyło s!1ę 1uro:c1zystc pcświęcenie nowego sztanJdairu Sto w. Wtas 
cicieli Nienichomości Chrześcijam prz-=r'mie·ść Łodzi - odidzialt „W~dzeiw". 

Uceum Krzemic:niec.kie, ws1paniały ~mach, 
p•cłen powietrza. i światła, jest dalej ostofo 
l\i~ltury. Kwit,nie t<1m nau,fou w 1sklepionych 
pokoj1aich, czuw1a mvś:l polska w sa:lach wy­

·J.:!.ud:iwych. Bialc ,mwry Liceum odcina1rą $ię 

\\ ymżnie na tle zieleni i świadczą, że tu 
jc~;t właśnie centralny J)unikt Krzemicf1c~1. 

P1rzeszłość .podaje rękę teraźniejszości. 
Pon:id min1stcm wznosi się góra Bony~ 

uwieczniona w poez:i Słow<:1dkiego - dziś 

mfels·c.e spacerowe miasteczika, w zimie do­
sko1t1.ialy teren narciarslki. Zieleń tego pagó­
ra fost sJczysta, w te piękne dni Jlattia·, które 
s~ędzilem w Lice1um I<inzemienieckiem. 
Ghtodne koryta!rzc, pachnące nastrojem re­
feiktairzy kil·asztarnych, 1J1c1zwafają za1pomi-

nać, że n:a dworze sroży się up1ał. Możn:ł, 

iDnr;!.Jw,Y ra.towniczo-sanitarne PCK. tcirytmja.Jne powstałe 
Juse "~m.ie'szlkaticó:w zaimie1szikaly<C11 na terenie HI i IV korni 
:mowy ro1r<Xb d N 1 • • • d · zy tJ zi. · a ze.Jęciu w p1erwszy,m 1r1z,ę :zie z pira 
„Dziewczę i'' D W" 1· I , k' . o~·- nOK s af' ·POf·' r. ie 1czans1 i, msp. 1N1•ęg,u 1r • er. 1 

~~~~~:uży,,:ki •delegat Starnstw1a, 1p. Lech, delegait L.O. 
z. Kloczkowis,ki -:- wydzial o.rgan. dJrn.1iżYin. 
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Z o.kz1aiji nTygoidr.ia Strażackiego" w Łoidizi. od!bywtall:Y sic: 
pokaży 6wi1c:zeń sfraz.a1clkich. St.raliacy na ws1Pinalni. 

ipracow1ac intensyiwn1e i myiSilec Wielle w c.hło 
dzie czcigodnych komnat Uceum. 

Sfailowana i uncza jest .cala Oikoli.01 Krze 
mieńica, mfasta, gLlzie uljrz.a.i światto dnia 
Jultj;us:z Slowial(;ki, m.iasta, doi lktÓircgo słał 

listy ze świata do swojej 1uikochanej matki. 
A listy te byty ·jednemi ·z najpię;kniejszycli, 

i«dde kreśliła kiedytkolwieik :ręika Iudizika. 
Nie możemy więc zapomnieć o matce 

v, ies.zcza i 'któregoś dniai w1ędr:ujemy na ś[i · 

crny cmenta.rz forzen1ienie:oki. Tonie J,n \V 

zieleni nieiUporząidtkowanej i dzi;kieii. Tirawy 
i pnąc.ze wda·rłY się między krzyże i płyty 
cmentarne. Cz::i.ś zatarł głosiki na nie~edny:n 
kamienh1. 

10dswrkuje:1my grób matki prnety i stoimy · 
prze·z Clhwi.Ję w milczein1i1111, .rO'Zp1a1miętując 

wznio'Sle dzieje 1miłości syna1, któ1rego jedy­
ną istotną miłośdą ż.yciic11 ibyla w1!aśnie mwt­
ka. Jd zwierzył •się ze swoich strnpier1, jei 
opisy1wa.ł sw:* protleikty i !Pliauy. Ona byla 
jego ;poiWie.rnicą i .prr,zyfoicióillką, jeigo życio­
v;em C\P.attciem. 

Od tej mogiły id1ziemy dróżikiaimi i ścież­
kami 1Wśród wz1górz i drzew. Oodzinaimi błą 
dzi się wśród zieleni zietmi \krzemienieckiej, 
v;1śróid z,aigajni\ków i potoików o słiabyu!, 21le 
c:zystyrn nurcie. !Kwitną 1Ju te same kwiaty, 
któremi r::11dawaly ,się oczy małego Julka 
pachnie ten s.am las, w któ1reg.:> deniu snut 
SWO'~e nieispokoiine ma1rzenia~ 

1Któ.reg0iś dnia ucieilrnmy na ik@ka godzin 
do Białolkrynicy, wispianiale mząid!zoneJ s~a 

cji rnlnic·zej1, połączonej ze siikołą. Ogląd.i·· 

rr.y sr.ell'egi ulów, \Vśr,ód 1kt6rych ·opro\va­
ciza nalS :r;:i.zimilowa.ny vv swej .roJmcie psz::z~ 
larz. Dostajemy na pamiątkę do 1kieszeni 
oci.ła. stertę riumianych jabłek i ·!edziemy Ja­
leiJ niebezpieczną drogą o 1bęty1ch wirażach 
do Ostroga. Zwiedzamy sta1ry 1p.alac w par­
ku ,0rg;ląda;ąc komnaty, któ1re ongiś pełne by 
ły żyda i •gWariu. Słynne pieice z malowane­
mi ka.felDkrnmi są d;ziś może nauwię:kis·zą OISO· 

blliwością pałacu. Z .uiligą td::i1wiiadujeimy się, 

że 1pafa;c ma przd:ść ireanont i że dźwignie 

się ze ·stanu upadku i opusz1c1zemiai. 
Z tair.a1sll pałacu, 1unnieszczone1go wysokt~ 

1?. \Viktor Proy, kie.rownilk działu tecłmkz 
nego. i spirzeidaży firimy; J. iPetems i s-arn w 
Łod!zi święcił ~uibileusz 25 letni~i 1Pt'acy, dnia 

28 W[:Ześnia r1b. 

P. \Vojewocfa. Iiauke Ncw:k honorowym członkiem Cechu Mur11rzy w ŁJidzi. Na 
z<l'ęciu p. vVojei\.voda w otoczeniu c.zLmków Cechu oraz komitetu \.Vykouawc,ze~p 
Zjazdów Murnrskich. Siedzą od lewej pp.: .dyr. I:. Oębows,ki, p. Wo.~ewodia A. Iiaiuke 

NJwaik i. starszy Cec:hlu A. Jaisfa!k. 

naidi miastec21kiem. oko sięga daleko w ży­
:z11a. i zieloną ziemię lkrzemienie.cką. A zit>­
.mia ta - jak .c::tla ziemia k1resowa - to p:}­
Je oYbrzymiej pracy p01lskiej !k.ultmy, poko­
jowego podboju przy ·Pomocy nat~wyżs·zycl1 

w::irtości. Ta ziemia daLle natm naukę, że. WY 
tężyć musimy wszel1ką naSZt:\ enernię, br 
przynieść jej SiP.)kój, lad, tk:wlturę i jasną 
1rrzy:szłość. Dr. z, Gr.· 

~p. Stanisław Michał.kiewk1z, najmłodszy iiiiiil••·········- le·gijonista łódzki z 1 Bry,gady J. Pi!suds
1
kie 

go· zmarły od ran na polu chwały 28 wirze-
śnia 11915 ,y. , 

Tow. ~pieiw«ucze Chóir Ma.rjafJ.ski, 1kt6ry zajął 1-sze miejsce na 5-ym Woje.wódz\ldm 
Zjeż.dzie Śpiewaczym. ; 



Zwierzeta Jako gwiazdr 
filmowe. 

Od iki!ku miesięcy w Hollywood znowu 
fc~bry1kiuJe sir: całe serje filmó1w, w !których 
2wier1zć;;ta grają na1jważniefaze role. Obecnie 
istnieje spec:alna szikolai psów fiLmowy;ch, 
gidzie c1:woronoine „gwiazdy•• uczą ,:;ię 
przez 1kil,ka tygodni wszy:stikiego, czeg.) pri­
n~adonna ekranu p::i1trzebu~e. N:i1;:pierw prok 
&c;.r sta1ru sic.: ''.V}"bad:::ć, ~u:kic .pożywienk 

zwierzę naj1więcej J,u!bi. Da1je więc nowemu 
„i:c1znio\vic" do kol::.cji mięso, cukier, rybo 
itp. W praktyce olkazalo się, że 1psy, które 
stanJwia większą czc&ć „vensfoin.a1rfoszy'', 
są b:aniizo wy1bredue. Tak np. słynny pies, 
„filush:• reagn_ie tylko na .ementa!:ski ser i 
t·iblicza,ią, że podczas swej i1reswry „flush·· 
zjadl ponad 200 kilogrnmów te.go smakoly­
ku. 

Popularność ,,flush'a" Je1;t świeżej daty. 
Nafoży on do rasy „King Sp:111iei'' i podo­
bnie jaik nie.które 1t1dz!kie gwiazdy filmJwe. 
dostał się on cali1kiem 1p1r.zypa1dikowo do Hol· 
ly•wood. Pewnego dnia piękna Norma Shea· 
rer ul·egła w:11padkowi a,utomobiilowemu w 
•JkolicJ.~ !New Mexico i musiała przeno1c'owa~ 
na od.leglej farmie. Tutaj odkryła małego 
„Flush•a•• i postanowiła go z;abrać ze 1so1bą. 
Po odbyci1u „sz.koiy" w 1iol1Jywo1otd ,,fllusih" 
zostaJ zan!l1gażJwany dlo filmu „Ty1rain'·, 
gdzie g;r:a3ąc z Normą .Shea:rer, wy1wolal 
wielką sensai~ję. Od tego cza,su „f1ush" za­
ra:bia brgodniowo 500 doln1róiw i jegc1 wfa · 
ściciel, który Joty.ohczaiS .był biednym ce, ,v· 
boyem„ prnwa<lzi wygodne życie. 

Na~więiks.znn kJnkurentenn „fiwsh'a'' jest 
inny pies, ,,B!;tz", niemiedki owczarz, bar­
dzo 1POP1Ul.a.rny od CZ3.fS,U mmu „Pies 'Z Filian. 
ddi", gdzie .grał tytulo1wą rolę. \V1taśckiel 
jego, Earl Joihnson, a;aim1bia miesięcznie 2 
tys. dofa.iró1w i z,a.łożyt teiraz „nową szlkoł<; 
elfa P$ÓW fiilmowych'', rw iktóirej znia~duje si~ 
olbe,cnie 45 „pens,jaruai:njus:zy''· 

OiPrócz psów •wytwórnie fiilmowe uży· 
w1ają także innych zwierząt; tak np. ·znana: 
aiktorka Lo,uisa 1Pa1zendia wytresowia~a.„ 
k~1czkę, która 1wyka:załai znaJkOJmite izdollno· 
ści 1ilmowei „iPe1pe" bowiem na'll!czyifa się 
t':flczyć i slt11cha swoj~ p1ami Jaik .pies. Kacz,. 
ka~stall' zarabia 25-310 dolrurów dziennie, a 
ie} wtaiścicielka tresuje teirti:z gęś i'SP·odzh:!J 
\>\~ai, że osiągnie iYm .r1a.zem nowe tir~r:1mfy. 

z okazd ,.Tygodnia Straża.Cikie,go'' w ŁJdzi odbywały się poika1zy ćwic1ze1i strnż:ackic,IJ, 
które obserwowały tłumy widlzów. 

Smutnie skJflczyla 1sic; histnrj1a małpy 

zaangaiowanej do filmu „Mści!Cie[''. Z nie·· 
.znan:,vioh powodów ma1lpie nie po:dobaita się 
bohaterkla filmu, Dorotl1y Short i w głów„ 
nej scenie ma!pa, zamia·st uicafoiwać pię:kna 
Dorothy, ugryzła ją w nogę. Mim,}, że rnnc: 
natychmiast o:bmyto, Doirothy 1dostafa zaika 
żc-nia krwi i musiała p1rze[eżeć dw1a miesią­

ce w szpitalu. To1warzystwo filmowe str:i­
cilo s1powodu Jdiroc:zenia filmu pól .milfona 
dol'airów, a nerwowa mal.pai iposzł::! za 'karę 
·Prosto do riarkarza. 

Na:ictziwniejs.zemi giwia1zlck11mi filmorwemi 
były tm:y„. żaby, które i;irały w fi!lmie „Pu 
sz1cw.". Ponieważ zdJęciai efo tego <filmu od­
hywialy się na Mount Ba/ker, górze .mauą.::ci 
2.000 metrów: wysokości, .gidzie niema żab, 

ekspedYcliai by1la zmuszo111ia zaJb11ać ze snbą 
trzy te z:wieir.z.ątkia. Na 1dwonze rPanowal wieI 
ki 1mr1óz i żaby, m1mo fa były :zawinięte w 
watę~ nie c:hcialY się rnbudii.ć ze snu zimo„ 
wego. Trzeba było wtę.c 1dopleiro Jrg.rze•wia~ 
przez .. }akiś czas jaskinię, w której źnlbY 
mi1a·łY ,,wystąpić'' i d("Piett'O IPO ki1kiu godzi­
t:rnch i, ;zieJ.one alktoriki1' z~i0zęły s1krzec!zyć 
i 1mogły odeigr1Rć swoj~ f()l1e. 

Dr1rngi zjazd b. wychowanków Lislkowa ofia 
rowal powyj,szą !Plakietę ikrs. J,Piriał. Sliziń.s­
ikiennu z następującą dedyikacGą „Naszemu 
Kochanemu Oi·C~ i QpietkiunJwi Iks. pratato· 
wi Blizir1S:kietnu w do:wóid hołdu sierocej 
Wdzięc:z111ości•' :Rzeźibe wylkonał airt. t:zeźb, 

Zygmunt I<awiałewslki. 

W Zmk1ladacib Zicfno1c.zonych Scheiblera i Grohmailla powolan:s' został do życia Jddzi~li P.rz:vs1P.01so1bienia Straiżaic.kie,go. Na zdję­
~iach widzimy od strony •lewej sztab c1hłopiocego odidzialu Straży PJ01ż~rriej' tych zakładów. z kJmendaintem odid1ziall':u 1s~ietnim 

Karol~m Scheilhlerem pośrodku, na :prawo ,sygnał trębai~~a.. 

Dz1eft ho'1efarzn polskiego. UroczystJści Kolejowego Przysposobienia Wofakowego w 
P0izn:ainiu. 

Fra.gment urnczysteg•J 1pJi.SW1ęcenin k<:1mienia węgielnego 1pod 
gmach szpitlafa woisbwcgo w Łodzi. 

·~··-,,.~-, ~-~· . ' 

Ur na do której delcgac:a Sto\\!lairz.yiszenia 
Weleranó\\· b. Armji Pclskiej we fll'anc~i 
zrier:ze ziemię Z pobo.jowis1k We F.mnc'ji, 

Magazyny łódz.kiego od·dzia!u Związku ·SpółdzielniSpo.żvw·· 
ców Rizplite,j Po>\kiej. 

Z międzynarodowych .zawvdow k01nny1ah w Warsz<.:.1wie. Za­
wodnik niemiedi por. S1chlidkum w is1kQlkiu. „.fniadanie. w Źoo. 



Maharadża indyjski 
bajadera,„ „ 

1 piękna 
Kilka dni temu angielski .wicekrói Indii 

·'trzymał sensacyfoa depeszę: '11Uikoili Rau 

f.uar, ma,hia;radża z Dew1as, w Indiach cen­

t1 wlnyieh GPuścil nagle swóti .kraj w towa1rzv 

stwie mfodej t:inceriki, Zltlbieraćą,~ .c:aily skar 

biec, wartośc'i około 200 milicnów złotych. 

Rom:mtyczna ucieczka poJtentrvta indyj­

Sikiego nrn nastęipującą. histortlę: 

Kilka1 Ia.t teinm mahr.maidża zwródt uwagę 

na 1mtodą tancerkę swe1g :> !baletu, ni efa.ka 

Yonki~ dziewczyna ta, li.c.zaca :zaled1wie 15 

I.at, z.róbila wielkie wirażenie n:a 60-letnim 

::ctcntar.ie. który z.a:kochał się w nie:j na za­

bój, Yonki 7.ostala nieba'\Venn faworytą ma­

haradży; lecz nie .z:adawa·lauąc się boga­

ctwem i 'klejnotami, imt'Jida :kurtyza1111 wy­

jawi·la niebawem ambicje .polityczne. Pod 

jei wpły1wem maha.rad1ż1a PuU>r usunął .sk 

całkiem Qid sW.JJej rodzin~ i ohsadiził cały 

srere.I! odpowiedzia~nyah 1poi:;.ad w siwoim 

kra1·u członkami .rodziny tancc:rki. 

Przed kilku miesiąca1111i syn mmm1r.::Iw, 

nc1~tę,pca trurn Vikrnm Singh, •Uknuł pod 

\\ plywe,m swej żony, 1k~icżnic.ziki z fodore, 

sprzysio.żenie J1il'Zeciw1ko pięi'k•neij hrnjaderze. 

Lecz Yonki, d.JwiedziaiWsizy sic przez s1wo­

ich szpiegów o J}rojektach 1k1sięck1„ kazail:ł 

go wr:az z cdi'J, :rodziną mvię.zić. 

Mimo to syt1uncfa1 kurtyzany stala .~ię 

hYlYczną. bo n:lród, •podniecony 1prze•z clcr­

wfazów' 5'1rnził rew0tl11ciją i krwa\\ e •repre­

sje zakochanego starca, któr:i· pJzostaw:1ł 

całkowicie 1Pod w.pływem ·bajadery, wy•wo­

h.ly a<iillkaikrotnie zaibur:zeni1a w iDewa.s. 

Ody wresz,cie Przed ikilik1tt dniami fan:i­

tyczny dell'wisz wykrnm1J zama·c:h na Yonki, 

rnniąc jq kulą rewo~weiro·wą w 11amię, nie­

dobrana para postanowiła ratowa1ć się ucic­

.cz:ką, A:ient maharadży kupił p.)tadeimnie w 

Bombafill ::!,pa.rat 1otni1czy, który wylądował 

nocą w Dewus. Nad ranem 1P1rnar ze •swo!ą 

hajaderą. i dwoma og1romnemi wafo,arni, za. 

wieraj.ą.ceimi ska1rbie,;:: p:ań1stwoiwy, Gidleciell 

do Pondicheny, kolm~J rfrancuslkiej, pJlożo· 

nej nad golfem beniga!slkim. 

Gdy wicekról angieJl.siki dO!wiedział się o 

miefac.u· pobvtin :wikod1anego mahairrudJźv, rXl 

telegrafował mu 11ltimat111m, żą,da~ąc, by mo· 

rrnrcha w przcdągu 418 godlzin wróci! sa.m 

dr Dew;.i.,s, gr Jiąc m:u, iże w 1p1rzeci1w11yi111 r.:t­

zle .poz.bawiony zostanie troi11u, Leoz stary 

maharadża odpowiedział natychmiast. że 

z1zekai ·sie wszy5tkid1 swoich 1pr1a1w i od1e­

cltall . w towa1rzystwie 1pię:kne1j Yonki m11row­

.cem d.o Europy, ażeby spęOizić mi;i.do1w~r 

rr,iesiąc na Rivier.ze. 

Z 111iędizy11:::1rodowych zMvodów .ko1nnyah ·wW1 .. 1rszawle: Orkiestrai 1 p. 1szwole·żeri6iw dtaje 

fanfarą znak rozpm;zęcia defiL:::idy zawcidn'ków. 

Szczególną uwagę n1a mięrCLzyn::urodowych zawodaich JCJnnych w Waiisutwie z-wracała 

ekipa niemie.cka, któ1'ą widzimy na zd/jęcin. 

bki!Pa wloslka .nia chwiJ.ę Po izłożeniu wień:a na Grc:bie Nieznane1go · żolnie;r:za w War 

sza,wie. 

,··~. Balon , ~p Jlonia '' ,pilotowany pr:zez !kpt. Burzyt'lskie•go i por. Wyso1dkiego 1p11:zek.cial 1.600 iklm., zajmując pierws·ze m1eJsce w za 

, wiQda1ch międzynarodowych o puhaQ" Got ct~m-Bennetta. Na zdfocilU - kpt. Burzy I: ski i por. Wysocki 1w 1gondJQ11i balonu „Polo 

~ 

Opera ·w domu. 

nia". 

licznyoh wizlllah1y,oh rniedokladności, w jakie 

wyposaż.Jna fost niejednoikrotnie scena.· W 

Transmisje oper p1rzez rndjo wywolują . wyohra.źni słuchacza :raidja ·rysuje się np. 

ciągfo foszc:ze żyiwą dysikus}ę. \Afla1ią one Loheng.rin j.ako ideat 1b01hatera w ca[em :c-

swoich rwie1lkich zwolenników i swoich nic- go stc1wa znaczeniu, Mat,gorzta - jaiko isto-

mniej z.de(!ydo.wanych 1przeci1w:niików. Znrm· ta pełina 11nłodocia.nego :\vdzięik·u itp. Ogó'lna 

ty pirzeieiwników urans1mi1SY\i f1adfowych z za1ś a1kcJa w adatptaciji 1mi'krobnowej nabiera 

oper IUljąć można w trzy ·~asaidni1c1ze kat~.. wy:ra.z.u bard1ziei syntetycznego, jest niefa1ko 

gJ:de: pie1rwsza odnosi się do ikwes~ii sce- ba:r·dziej pogitębiona ,piOd W'ztględem p;syicho-

11ic.zności i alkcji idralmaitycznej transmitow::i- .logicznym i pers1peiktywi1c'znym. Mofże dl<t· 

rn:go dzieła, odr,u,gi rod:ziaii z1a1r1z:utó1w dotyczy tego właśnie nic'.eden ra;d~osłiucha1cz doświad 

ngaidnień natury techrniicznej, wrei.szieie \V cza przy transmisjath opc1rowyd1 Wira,żeii 

rama•ch trzeciej :kategorji mÓl\Vi się o nie- muzycznych sihniejszydh niż bywailcc tea· 

be'Zpieczeństwie, jakie rzelkolmo grozi ze tru. : 1 " 

svrony nrudawauy.CJh p:rze:z m1d1jo oper roz- Niedalkłaidności technk:zne - to :PQWażny 

v:>1iowi teatróiw operowych. bląd transmisyii operowych, afo 1błąd histo-

Rozw1ażir.;y pok,rótice owe 1z.airzuty. Utrzy 1ryczny. Dziś rnd1.'o na!daje muzycznie bez 

muje się przekonanie, iż 1radijo pos1l1uguje sir; z;a!fzutu, ty.lko c'zasem glośn!tk powodluje 

wyfo,,c.znie śrndkami ~dźwioko·wo-.sl1uchoweimi zniekształcenie. Słuchać d0i1b:re:l opery pr-zy 

d~.;e tern .:;t!.mcm w dziecLz~nic .audy,cyj cipero pomocy dobrego a.pairatu, a nied.1il<lł\admości 

wyeh dzida sztuki nie
1
pelne, iP01Zba1Wione elc tcc'hnic'znych nie dostrzeże na:wet na:j1ha1r-

mentów \VzrJJkowych. Br1ak jedirnaik w prize.. dziej miur1.:ykalnc uch.) . 

życia.eh a.rtystyczn:vch tyd1 wla1śnie '1w1raże11 Rzekoma konkurenc'y!ność transnnisy.i 

OiPłY•cznych, dla ope.ry nieistotnych. ma ra- cipero1wych rndj:1 z pr:zedst:a1wienia1111i opero-

czej sikutki pozytywne. Powotdu•ic on u •rad- wemi w teatrze, na1le:iy UiU1Ż 1dziś irÓwmież w 

dosłucha.czy większe rua1pięcie f~..ntaizlii, zao- kompetentnyich k)fą.ch do sedi za1tzmtów 

swzętd.zając r6wnocześnie slliucha1az0im tych history.cznych~ Rad;jo transmitując opery 

- 7 

szerzy zamiłowanie do ~łuc:hania oper wo 

góle, sp,elnia więc niejialko rolę ]Jlro'Pagando­

wą na przyszłość. Spośród słuchaczy radi.i:>­

wych transmisyj ope1rn.w}1ch :relknutować się 

będą w przyszłości miłośnicy pr.zedst1awief1 

0perowych, gdy.i. siJiudrncz, 1kt:óry atrukowa­

l~Y ie'St c1perrą od strony :g:lośnika, zechce 

zpewnJścią przyna:mniej n:1z 1w życiu .za_ 

tSmaikować w przedstawieniu teatrainem, ze­

chce wrażenia sN!c po:równać i skontrolo­

wał. NaiPle.piej i nafohętnieti s~uchaiJą a.per .:i, 

któr.zy na nkh już kiedyś !byli. A wtaiśnic 

słuchacze radja są tymi, którzy ·nieiktóre 

opeiry już znają. 

Dla .miłośników mu.zylki na, pirowincH trans 

mis;e ra<li~o1we oper madą znaczenie. które 

jest poza ws.zelką dyskltlsaa.· A przecież ta­

ki.eh miłośników wś.ród aibonentów radia jest 

11njwięcej. 



Dick Powell, sympąty,czny aktor i ,piosenik:airzt znany z. fil­
mów „Wonder Bar' i „Siwiat jest zakocha111.y'' ,ukaże 1Się wkir<lt 
ce w 110wy1ch.~ kreacjach: „P1romcnadb mil ości'' i „N J1cne mo. 

iyle". 
· fot. Warner BrOIS· Pir1st Na,tional. 

Wallace Bee,ry w filmie „Legfon nie11113tras::rn 
nych' święci nowy wielki triumf aktJGs'ki, 

f ót. 1Metrn. 

Zna;k0i:11it3 aiktor,ka, I:rerm iDLum, lbolw.t'ci!·k<1 
f !mu ,,Bo1c.:ma rn1ica' u1kia1żc się iw filmie reż. 
Johna Sta1hla .pt. „Za chwilę szczęścia". 

fot. UniYc~snJ 

Paweil Hl)rbiger §H·ko u:Jinner w filmie pt. 
„Wofoa w Królestwie W:alca". 

fot. Wa1rs1z,mv1ska :Kin. Sp, Aikc: 
· Nicsa1mowita sicena z1groży :z monumenta1lnego a11«cy1dzieła pt; 

t.Pielklo" Fot. fox. 

Odbito :w dru~aml ,,l(urJera Lódzkiego•·, 

:.,. 

!łOK XI. 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA 

§§§§§§~§NIEDZIELA, dnia 13 października 1935 roku~§~~§§§ 
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Nr. 41 

>odajemy mapę ,c1zi<~~aiń \V.odennych w Abi1synji. Stirzałki ozna1aza,ią lkieruruki natarcia .wojs1k wloskich. Od lewej do 1pra;wej i od dJłu 
do góry: 1s'kza.1'a l-1a - kierunek na jeiz:ioiro Tsarna, strzała 2-a na Srumiarn (na wchód od iietziorra T~na,) strzała 3 i 4.::ta -organiza 
sJa ibazy w okręgu w Ttgtre, strzały 5 6-a - iruch oslkr;zydlający Aduę, st11zata 7-a - Dakil, str!Zała 8-a na, Dżidriigiu, strzala: 9-. 

na Ji.arrar, str.zały 10 1 11 ""ai - lkie1mnelk na, A1dk:lis Abebę po upirzednietm zaJ.ię;ciu mraz ze źródłami wody. 




